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dzącyh kartofle, — Sposób robienia dobrego tugu, 


Opisy gospodarstw wzorowych. 


Opis gospodarstwa w dobrach Strzelce 

w powiecie Gostyńskim, gubernii War- 

szawkićj położonych, przez Maurycego 
) Woyde. 
(Dokończenie). 

( Rośliny okopowe. Rola pod kartofle lub bura- 

ki w jesieni się podoruje i bronuje, dla łatwiejszej 


w zimie wywózki gnoju. Co się w zimie gnoju nie 


wywiezie, dowozi się zmeny w kupki; następnie, 
gdy pora nadéjdzie, rozposciera się, przyoruje w po- 
przek, bronuje, wzdłuż orze, i jeszcze raz orze do 


sadzenia. Kartofle drugą skibą pługa się przyorują; 
nasienie zaś buraków sadzi sią na radlonki przez 
. pług porobione, robiąc łyżką drewnianą dołki na 


cal głębokie, w które nasienie się wpuszcza i ziemią 


przysypuje. Jak tylko kartofle zejdą, bronują się a 


gdy podrosną, radlą się płytko, w 3 tygodnie zaś 


"głębiej. Buraki pielą się 2 razy i 3 razy okopują 


gracką ręczną. 
Zboża ozimne. Rzepak tylko sieje się po ugo- 
cze, którego uprawę powyżćj opisano; pszenica zaś 


s iżyto sieją się albo po rzepaku, albo po grochu; 


» 


w tym celu rola się podoruje, radli i orze w Hiedi 
albo też po czystym ugorze jak wyżćj. 

Zboża jare. Po zebraniu kartofli, rola się podo- 
ruje, przyczćm wydobyte kartofle się zbierają; a je- 
żeli czas pozwoli, jeszcze się włóczy, i podobnież 
zbićra. Z wiosny orze się w zagon, zasiówa i bronu- 
je. Rola po burakach na wiosnę orze się w zagon. 
Qziminy, po których nastąpić mają jarzyny, po ze- 
braniu, podorują w jesieni, a na wiosnę orane w du- 
że zagony czyli składy prętowe, obgićwane są gro- 
chem, jęczmieniem, owsem 1 t. p. Po zabronowaniu 
tego nasienia, sieje się na jęczmieniu lub owsie ko- . 
niczyna czerwona i lekko bronuje. Gdzie koniczyna 
się sieje, tam się brazduje i i daje przegony. Groch 
sieje się jak naj wcześnićj; później t. j. w kwietniu 
i maju owies i jęczmień; następnie sadzą się karto- . 
fle i buraki, tatarka zaś w ostatnich dniach maja. 

Wszelka ozimina sieje się na zagonach półprę- 
towych, jarzyna na składach Pra DYD Dla za- 
chowania równćj szerokości zagonów, dają się po- 
przednio prętowe przegony (kron dokładnie się 
mierzą) w kierunku tychże zagonów, i podług nich 


szerokość się miarkuje. 
„05 
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Na nasienia używa się zboża jak najpiękniejsze- 
go i najzdrowszego, które zaśićwa się: ręką. 

Sprzęł oziminy odbywa się sierpem,wiążew sno= 
pyt układa w mędle, a po dostatecznćm uschnięciu, 
zwozi do stodół. Jarzynę w znacznćj części ścinają 
kosą opatrzoną grabkami. Sprzęt kartofli i buraków 


jest ręczńy. Robotnikom płaci się od miary, dając - 


- im po 8 groszy od korca. Buraki przytćm czyszczą 
się z liści i ziemi — wićrzchnia część nieco się urzy- 
na— pozostąłości bydło i owce zjadają na miej- 
scu. : 

Kartofle i buraki przechówywane są w kopcach 
podłużnych, słomą i ziemią przykrywanych. Wszel- 
kie zboże i siano mieści się w stodofach i pod stry= 
chami: budowli gospodarskich. Część stodół tak jest 


urządzoną, że po wymłóceniu zbóża, owce w nich 


się mieszczą. Do tych części stodół kładzie się 
zboże ozime, które się wymłaca na zasiew jesienny. 

Sprzęt koniczyny odbywa się przez cięcie duże- 
mi kosami, zgrabianie drugiego dnia w małe kupki, 
zgromadzanie trzeciego dnia w Mieksze: i zostawia- 
nie aż do zupełnego wyschnięcia; Bęczezą zwozi się 
do stodół. 

Stano sprząta się przez zostawienie wa kilka 
dni na pokosach, przyczćm się przewraca, potrząsa, 
następnie zgrabia w kupy tak duże, aby 3 takie na 


furę się mieściły zostawia do zupełnego wyschnię 


cia. : 5 A i 

Młocka uskutecznia się ręcznie przez młocków, 
którym się daje 13te: ziarno w naturze; od wymłós 
cpuego zaś korca. pszenicy, płaci się złp. d gr..6. 
Czyszczenie zboża, a szczególnie pszenicy, uskute- 
cznia się przez wianie młynkiem zwyczajnym, rafo- 
wanie. czyszczenie ręczne przetakami, co jest bar- 
dza kosztownćm. 

Położenie łąk jest miernie nizkie— żadnych 
środków. nie używają do ich poprawy. Pastwiska 
tylko są leśne i 1 sztuczne przez zostawienie koniczy- 
ny; po jedno rocznym użytku na siano; rok drugi 
na paszę dla bydła i i owiec. 

Chow bydtą. Gdy! miejscowość szczególnie sprzy- 
ja hodowli owiec, chów innych bydląt staje się 
w tymże majątku prawie podrzędnym, - 


Krów utrzymuje się w głównym folwarku sztuk * 


50. Latem chodzą na pastwisko i dostają 2 razy 
„dniem zielonćj paszy a mianowicie wyki, która się 
na polach dzierżawionych przez dwór od probo- 
stwa, uprawia;(a). Zimą zaś karmią się wywarem ` 


z sieczką, słomą jarą i małą ilością siana z koniczy- 
ny. Woły tuczne tak samo się karmią, z większym 
jednak dodatkiem siana. Wszystko bydło jak naj- 

czyścićj się utrzymuje iw tym celu często bywa 


zgrzebłem i szczotką czyszczone. Cielęta na ZYCHÓW 


przeznaczone ssą kilka tygodni: matki, późnićj do- 


stają roztwór kuchów lnianych z mlekiem, nastę- ' 


pnie takież kuchy z wodą, a wreszcie siano. 

Obory na krowy i bydło są, oprócz jednej starćj, 
wszystkie na sposób szwajcarski, t. j. z korytarza- 
mi poprzecznemi w budynku. Do każdego koryta- 
rza, tak gdzie się pasza bydła podaje, jaki gdzie 
bydło stoi, są osobne drzwi. Korytarze na paszę są 


wyniosłe i dochodzą do wićrzchniej części żłobów, 
przytćm są z sobą złączone satua wzdłuż ścia- , 


ny całego budynku ciągnącym się również wypu- 
kiym; co uważam za rzecz bardzo dogodną. Źłoby 
są z palonćj umyślnie na ten .cel. zrobionćj cegły, 
dobrze z sobą spojonćj..Żłoby takie, bardzo są trwa- 
łe, i nie wciągają w siebie żadnych nieczystości. By- 
dło wiązane jest łańcuchami. Z nabiału robią się 
teraz sćry na sposób hollendeskich. Za mój by- 
tności pachciarz brał mleko na garnce. 

Owce. Rassa owiec jest wysoko poprawna; u- 
trzymywane są jaknajlepićj. Dozór. szczególny 
nad niemi poruczony jest tak nazwanemu szaf- 
majstrowi, który wszystkich owiec w dobrach do- 


gląda. Utrzymanie owiec latem, ogranicza się na ` 


pastwisku dwórocznćj koniczyny, na ugorach, lub 
w lesie; w dniach słotnych dóstają w stajniach 


pożywienie z siana lub słomy, co się im także da- 


je każdego dnia z rana na wiosnę, lub w jesié- 


ni. Zimową zaś porą dostają z rana siano, przed 


południem wyciski burakowe, które z chciwością 


vyjadaja = po poradia i i BOCA słomę, gro- 


(1) Obecnie grania te-tyórzą 16 póletek ña folwarku 


Strzelce. J. L. 


~ 


_ chowiny, lub koniczynę omłóconą z nasienia. Po“ 


okoceniu, maciorki dostają przed wieczórćm jęsz= 
cze siano łąkowe lub koniczynę, i kuchy roztwo- 


rżone w wodzie na napój. Kocenie odbywa się 


od 1go'do '30go marca. Jagnięta gdy nieco pod- 
rosńą, dostają owies w ziarnie i siano dobre; 
później żywią się na blizkich pastwiskach ko- 
niczynnych. Roczniaki, podczas gdy gorzelnia jest 


czynną, dostają wywaru na napój, co im wcale 


nie szkodzi; nadpsute zaś nieco tem zęby, zrzu- 
cają w dalszym wieku. "Owce pojone bywają zi- 
mą w samćj oweżarni ; w tym celu rynnami wo- 
da: z stadzien do'koryt w owczarni postawionych, 
pompowaną bywa. Parzenie owiec w małej tylko 
ilości odbwa się z ręki, i do tego używają się 
najcelniejsze barany i maciorki, i z nich barany 
młode bywają chowane. 

Mycie owiec uskutecznia się przez zamoczenie 
ich na'kilka godzin przed właściwóm myciem, 
następnie, wprowadzają się owce na pomost przez 
całą długość sadzawki 1 łokieć pod wodą będącćj; 
obok pomostu obitego z dwóch stron deskami, sto 
ją w wodzie ludzie, a podając sobie owce, naciskają 
runo rękami, przez, co woda brud wszelki, po. 
kilkokrotnóm. przejścia owcy po pomoście, spfu- 
kuje, Strzyżenie i pakowanie wełny zwyczajnym 
się odbywa sposobem. Skopy tuczą się przez da- 
nie im pokarmu tego samego co 1 innym owcom, 
tylko w większej ilości, niemnićj wywaru na na- 


pój. Dla zapobieżenia od ospy, takowa się szczepi 


w pół roku po urodzeniu, nieco wczesniej lub póź- 
niej, wybićrając na to czas niezbyt gorący. Dla 
utrzymania ciągle ropy ospy, oddziela się gro- 
madka owiec, i tym zaszczepia się po kilka, prze- 
nosząc dojrzałą ropę dnia dziewiątego po zaszcze- 
pieniu, z jednych owieć na drugie. Szczepi się 
w wewnętrzną powierzchnię ucha; a po zaszcze- 
pieniu, tak starannie się z nią obchodzą, iż zawsze 
swióżej ropy w tych dobrach dostać można. 

| Konie używane do fornalek są mierzyny, lecz 
dobrze utrzymane. Dostają dziennie po 3 garnce 
owsa lub 23 gar. szruty z posladów zbożowych, 


q Sio garncąmi sieczki i 10 funtów siana, Uprząż 
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jest cztórokonna. Konie te w zimie, oprócz zwy- 
czajnego zajęcia, jakoto: zwózki produktów po- , 
trzebnych do gorzelni, cukrowni, i t. p., wywożą 
zboże na: spźedaź do spichrza nad Wisłą będą- 
cego; co niemałą jest dla nich pracą, gdyż w nie- 
których latach do 5000 korcy pszenicy się sprze- 
daje. $ 
Woly robocze ciągle utrzymywane są jaknaj-. 

lepiej; większą część łata utrzymują je na stajni, 
gdzie dostają wywaru z sieczką lub zstręczynami 
rzepakowemi z 4 częścią zgonin, i wyki zielonćj; 
resztę zaś czasu pasą się na pastwiskach sztucznych 
i dostają oprócz tego wyki lub koniczyny w domu. 
W zimie daje się im 4 razy pasza, a mianowicie: 

1 wywar, na to sieczka z 4 częścią zgonin. 

2 słomą z X częścią siana trzęsiona. 

3 jak 1 

4 jak 2 

Wołów używają tutaj parami, choć w okolicy 

zwyczajnie 4ma wołami orzą; co już bliższe Sąe 
siednie gopodarstwa zarzuciły, używając jak 
w Strzelcach, wołów rosłych i przeprzęgając je 
w południe. Woły codzień zgrzeblem się czyszczą. 


„ Płaca officyalistów i służącyeh. 

Rządca złp. 3000 i 10g z dochodów. dóbr netto— 
4 konie cugowe, 2 wićrzchowe na stajni 
dwórskiej i wszelkie wygody. 


Ekonómowie po złp. 720.i 28 z dochodów SEA 


cznych, ordynarya  niewyznaczoną — koń 
dworski do użytku—wolno trzymać 8 krówy 
i drób. RZEK, 


Wójt gminy, złp. 1200, — 18 kor, zboża na ov- 
dynaryą, 3 krów, piwo, olój i t. p. 

Pisarz prowentu, żłp. 480 na stole dwórskim. 

Gorzelani po złp. 720 lub 600 — 18 kor. ordy» ` 
naryi oddają po 134 kwarty z kórca kartofliz 

Szafmajster złp. 600 i 15 © dochoduż owiec, —or- 
dynarya it. p: * 4 

Owcarze po złp.200, ordynarya jak parobcy; na 

każdego owczarczyka dostają ordynaryą pè- 

robka — zasługi dwór płaci. | 
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Fabrykant cukru złp. 12001 2 2 dochodu z ecukro- 
wni= ordynarya, krowy i t. p. 

'Włudarze, gajowi, po złp. 132, ordynarya jak pa- 
robcy— wolno trzymać po 2 krowy. 

Parobcy, stróże, i pastćrze, biorą złp. 114; zaś 
fornale ikołodzieje po złp. 120—a każdy z tych or- 
dynaryą następującą: Żyta kor. 6,pszenicy kor. 8,(??) 
jarzyny 5, oleju kwart 5 z za 8 gar. rzepaku; piwa 
beczek 2, ogrodu prętów 100, zagon na len. 2 fury 
4 konne drzewa. 

Wszyscy ci służący a raczćj ich Żony, oprócz 
dzieanćj pracy, bez wynagrodzenia, odrabiają, do 
żniwa dni 10, dosiańa dni 10,do podsićwania psze- 
nicy, 2, i robotę około owiec, jakoto, mycie istrzy- 
żenie. ' 

Nadto, są miejscowi: mularze, cieśle, strycharze, 
młynarze i t. p. rzemieślnicy. 


Wielkićj bardzo ulgi inwentarz roboczy doznał, 
przez zrobienie przed kilką laty dwóch dróg bitych, 
łączących folwarki z sobą, a mianowicie: jednę z folw. 
Strzelce przez folwark Kóziagóra, do fol. Długołęka 
drugą zfolw. Strzelce do folw. Muchnowo. Łatwa 
kommunikacya pomiędzy folwarki jest tu niezbędną, 
ponieważ wszelkie buraki produkowane na folwar- 

/ kach, transportują się do głównego folwarku, gdzie 
cukrownia istnieje. Ilość tych za mej bytności 20000 
korcy przechodziła; dziś zaś do 30,000 ma docho- 
dzić,—niemnićj do 20,000 korcy kartofli, które 
w dwóch gorzelniach się przerabiają. I tak, folwark 
Muchnowo odstawia kartofle do f. Strzelce, a ztam- 
tąd dziennie bierze kilka okseftów wywaru. Fol. 
Koziagóra w równćj jest kommunikacyi z fol. Dłago- 
Teka. Trzy zaś folwarki odstawiające buraki do głó- 
wnego, biorą dla swego inwentarza pewnąilość wy- 
tłoczyn burakowych. O ile zrobienie tćj bitej drogi 
ważną tu jest rzeczą, łatwo sobie wystawić, gdy nad- 
mienię, że drogi w porze dźdżystćj tak sie stawały 
błótnemi, że nieraz z próżnemi wozami fornalkom 
trudno było przejeżdżać; a teraz, mocno obładowa- 
ne, z łatwością przebywają. Przy robieniu tych dróg 


następującego trzymano się sposobu. Naprzód dano 
po obu stronach rowy czasie zaś dżdżystym, 
skoro droga błotem się pokryła, kładziono kamie- 
nie połowe średnićj wielkości jeden obok drugiego; 
a skoro się te nieco uleżały, wożono na nie zwir 
lub szaber kamienny używany na drogi publicznej. 
Wkrótce po ujeżdżeniu, droga wyborną się stała. 
Koszta założenia takićj drogi, zwłaszcza w wię* 
kszej przestrzeni, mnszą być znaczne (tu miejsco: 
wość sprzyja, bo gruuta folwaraczne łączą się z 
sobą). Reperacya roczna drogi tćj 100 talarów prze- 
chodzi; lecz to wszystko sowicie się wynagradza, 
przez możność utrzymywania w dobrym stanie 
inwentarza pociągowego. 


WYKAZ 
Przychodu i rozchodu pieniędzy w roku 1949. 


PRZYCHÓD 


ROZCHÓD 


1| Zczynszów, po- 1| Na kupno zboża . 
komorn.i t.p. | 1173 | 2| ,, gorzelnią (ko- 
'2] Z sprzedaży cioł tal. 500) 
pszenicy |11313 | 3| ,, browar . . 
3 » zboża i 4| ,, cegielnią . 
produktów | 5208 | 5| „, wapielnią. 
4 » owiec „. | 8970 | 6| ,, olearnią . 
5 >» wełny, 8310 | 7| 5, owczarnią . 
6 UKOL ENE 45 | 8| ,, kupno bydła ~ 
7| Zolearni . . .| 476 | 9] „o; koni. 
8| Z gorzelni i 10) 37 7 SS WiN 
sprzedaży okow. |12972 |11| Zasługi (oprócz 
9| Zpropinacyi . | 1624 Rządcy) . 
10| Z browaru (teraz 12| Melioracye i þu- 
nieczynn.) . 36 dowle . © ~ 
11| Zcegielni . . 12 |13| Podatki 
12| Za wapno . ; 8 |14| Tarcie drzewa „ 
13| Za mleko od 15| Rąbanie sążni . 
, krów . . 316 |16| Koszta podróży 
14| Za sprzedane by- stracone . 
dło . . | 2348 |17| Inwentarz martwy 
15 BY konie 232 |18| Najem. . 
16 SS świnie 138 |19| Gospodarstwo do- 
17| Zlasu. . . 3 mowes am 
18| Z fabryki cukru 4050 [20| Kościołowi 


19| Zróżnych źródeł | 439 
Razem . . 


z dzićrz. gruntu 
Lekarstwa i le- 
karze o] 
22 Fabryka cukra . 
23 Wydatki różne . 


Razem . 


KE 


A a 


— l 
Porownanie. 
Przychód talarów 52073. 
Rozchód 


39 


25287. 


aa i WwW 
Dochód roczny tal. 26786, i cukier, który 
w następnym 
roku spienię- 
żonym został. 


latach 


- Nadmienić ta wypada, Że cukrownia 


w roku 1843, dała przychodu 30,800 tal. wali 
wydatku5500. Zysk więc z niéj 24300 ta- | 18ż$ 
larów, z których naturalnie odtrącić nale- ` TH 
ży procent od kapitału zakładowego, któ- Eh 
ry jest dość znacznym (a). ki 
Ponieważ zaś o polepszenia gospodar- 18,) 
stwa najlepićj sądzić można po ilości ho- 15) 
dowanych na nićm inwentarzach, a ztąd 14 
1 


o otrzymywanych produktach tak zwierzę- 
cych jako tćż roślinnych, następujące je- 
szcze dwie tabelle umieszczam: 


WYKAZ INWENTARZA. 


Sprzedawano 


Utrzymywano 


Bydła Owiec Owiec 
Weł| Oko- 
ny 


za 


Ko- 


ni wity 


Młodzieży 
Baranó 
Baranów 


> 
= 
ka 

tala- | garn- 


Sztuk |rów| cy 


+ 
(z 


66| 4]104|54]-11/278 2530|1100 6| 200] 300/3850| 3500 
80| 4] 130/66). 30/310|2650/1750| 90| 340|. 115/3340| 5970 
'62) 3/128|77| 82|406/8050j2075| — 5 2 |4260| 6000 
60; 2|146|72|115|250/3440|1670]106| 166| 450/5200/18300 
130| 6] 50/66] 28[185|1070) 540} 6| 49) 400|7770| 6900 
130| 5| 40|48| 25/210 3160|4000 172| 27 6|4600/45700 
130| 3| 84/18] 40/300/4060/1560| 64| 200| —/|6600/21700. 
413| 111719) 62|400/4100/1700] 30| 850| 200/7280|26300 
145] 4|164|51) 58|440/4400/2200| 58| 560; —18930/36900 
110) 2/170/50| 90/427|4800/2530| 701 520 410|7790 39200 
98| 2]178|40; 93/386|4800|2400| 66| 720 820 |6300 37780 
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(Tabella wykazująca powiększenie się PO w do- 
brach Strzelce w Dodatku. 


BRA ZQRENBŁACOL A 


Korrespondencya. 


Uwagi nad artykułem:,„O płodozmianieć 


w Korrespondencie Handlowym i prze- 

mysłowym, przy Gaz. Warsz wycho- 

dzącym, zacząwszy od Nru 14 umie- 
szczonym., 


Gwi kekar urządzającego gospodarstwa w kró- 
lestwie Polskiem). 

Wiele juź czytaliśmy i czytamy o rolnictwie 
dzieł; żadne jednak ztych, o praktycznem urzą- 
dzaniu gospodarstw nie wspomina, zapowiedzia- 
nych, dotąd doczekać się niemożemy. (?) Nic zatem 
dziwnego że w Korrespondencie, na wstępie wymie- 
nionym, czytamy artykuł O płodozmianie; ale na 
nieszczęście, napotykamy tam mnóstwó najniedo- 


(a) W ostatnich latach 1843 przy wyższych cenach psze- 
nicy i zwiększonej produkoyi cukru, obok udokładnionego wy- 


ZE dochody powyższe blizko w awna koatalejczę: ; 


mi SĘ YRZERE) L 


Pia 


L. adi 


kładniejszych przepisów, za naukę do zaprowadze- 
nia Gospodarstw Płodozmiennych służyć mają- 
cych. A nawet same Uwagi Autora z dzieła An- 
gielskiego czerpane, do żadnego pomyślnego re- 
zultatu nieprowadzą. B 
Pomijając gospodarstwa zy A dwa, trzy, 
cztero-polowe, jako w ogólności wszystkim dobrze 
znane, a nad któremi autor na wstępie swego ar- 
tykułu dosyć obszernie się rozwodzi, przystępuję 
do rozbioru rotacyi dla wielo-polowych gospo-. 
darstw przez autora przepisanych. 1 tak: pięcio: ` 
letnia kolej przez autora zalecana jest następująca: 
1 Farzywa, 2 Jarzyna, 3 Koniczyna 4 Ko 
niczyna, 5 Ozimina: i 
Rozumie się że jedna piąta warzywa musi być 
na świeżym i całkowitem nawozie. Pytam się au-. 
tora: zkądźe taką ilość wezmie nawozu?—- 4 ozi- 
miny niedostarczy potrzebnej ilośći słomy, nawet, 
przy najlepszćm urodzaju, a + warzywa nieodpo. * 
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wiada wcale dobrym 'zaśadem urządzania i samój 
potrzebie” tak wielkiej ilości warzywa z ogromnem 
uszczerbkiem oziminy. Pomoc z 4 jarzyny jest to 
projekt niemogący mićć Żadnego skutku. Raczy 
nam zatóm autor wskazać gospodarstwo: któreby 
przy zbiorze %4 oziminy miało dostateczną iolść nar 
wózu pod 4 warzywa potrzebnego — rozumie się, 
zeo knie słomy ani mógł pomyśleć. 
Sześcioletnia kolćj autora jest: 
1,1, arzywa, 2.Jęczmień. 8.: Koniczyna. 
4. Owies. 5. Rośliny strączne. 6. Ozimina, 
Przytćj rotacyi jedna szósta tylko oziminy, po- 
dobniesz ma jedne "szóstą podwarzywa nawózu 
niedostarczy; nawet dwie jarzyn w pomoc dodane, 
niczem są w porównaniu z samą potrzebą. Wreszcie, 
siew owsa po koniczynie , nie może być zalecany; 
albowiem, na trzecio-letnim po tej błogiej, rosli- 
ny nawozie, najpewniejszą jest ozimina, która 
w każdem gospodarskie znaczną nad owsem ma 
wyższość; tém więcej, że ostatni nawet w sied- 
miolótnim nawozie, przy dobrój uprawie, zasia- 


niu wczesnem, dostatecznie obradza. Co każdy 


z rolników niezawodnie przyzna; zwłaszcza, w te- 


go rodzaju rotacyi; a tém bardzićj: że uprawa roli 


po jednoletnićj koniczynie, wcale niejest trudną. 
„Z siedmioletnich. kolei, dwie nam autor. prze- 
pisuje; a mianowicie: 


1) Na roli lekkiej: 


1. Warzywa. 2. Jęczmień. 8. Koniczyna. 


4. Koniczyna. 5. Ozimina, 6. Rośliny 
strączne. 1. Ozimina. 

M Na gruntach średnich: 

A Warzywa. 2. Groch. 3. Ozimina i na 
„niej koniczyna. 4. Koniczyna: 5. Koni- 

š czyna, 6. Ozimina. 1. Owies. 

Pierwsza z tych kolćj byłaby niezłą , gdyby 
autor na roli lekkićj, w miejsce, jęczmienia zale- 
cit był owies lub jare żyto z koniczyną białą; 
nadto, na takiej roli, siew . roślin strącznych 
w sześcioletnim nawozie, nie może być obiecu- 
jącym. 

Druga tę znowu ma niedogodność : że koni- 


. stawioną nie będzie. 


wozie. Roślina ta (jak każdemu wiadomo), dająca 

więcej i lepszej od grochu paszy, na niezawodne , 
pierwszeństwo przed ostatnim zasługuję, i więk- 

szą następstwo to jest wadą, aniżeli siew owsa 

po oziminie, w końcu już Bacy który nie będzie, 

tak złym, oczem się wyżej powiedziało. 

Dwie ośmioletne koleje przez autora przepisa- 
ne, z których: 

Pierwsza na roli mocnćj, jest: 

1. Ugór. 2. Pszenica. 8 Pyka i groch, 
4. Żyto. 5. Warzywo. 6. Jęczmień. 1. 
Koniczyna. 8. Owies. 

Druga: na lekkiej ziemi: 

1. Ziemniaki i rzepy- czyli turneps: 2. 
Jęczmień z,koniczyną biatą. '8. Koniczy- 
na.-4. Koniczyna. 5. Koniczyna. 6. 0: 
zimina. 1. Groch. 8. Żyto. 

Co do pierwszej kolei. Daleko korzystnićj By: 
łoby dać.wykę za przedplon pszenicy, aniżeli po 
nićj., Chwasty bowiem z gnoju powstałe, wraz 
z wyką wyrosną i wstanie zielonym wyniszczone, 
czystą i uprawną rolę dla pszenicy zostawią; któ- 
ra następnie, ani pieloną, ani na wybujenie wy» 
I gdyby nawet siew wyki 
przed pszenicą miał miejsce „na roli mocno zape- 
rzonćj, to ipo sprzęcie wyki przed samem zasie- 
wem „pszenicy, można perz wygrabić. Wreszcie; 
chwast ten najwięcéj w gruntach żle uprawianych: 
mnoży się, a w gospodarstwie 0jakiem mowa; dal, 
sze mnożenie się perzu miejsca nie ma. Próca 
tego: rozkład ten zmusza autora do dania nawoe 
zu pod warzywa w piątym roku po pszenicy idą: 
ce. Ziresztą, i do tego gospodarstwa” stosuje sią 
to, co wyżćj powiedziałem o gosp. 5cio polowych: 
Że same przez się nie wydadzą tyle nawozu, ilę 
autor potrzebuje. Należało zatćm powiedzićć: 
że rotacya ta zastosowaną być może do gospodara 
stwa odpowiednią ilość siana na paszę zimową 
zbićrającego, jeżeli uprawiana tutaj wyką i je» 
dnoroczna koniczyna, przeznaczone być mają ną 
paszę letnią bydłu na oborze; albo téż dodać wy - 
padało: iż posiada tyle pastwiska samorodnego, i2 


Gzyna W czwartoletniem za grochem pozostaje na- + wyka 1 koniczyna na siano obrócone być moga; 


ad 


inaczćj próźno sobie Autor jodctlebi: że w lej 
2/8 całkowicie nawiezie mierzwą z produktów 
rolnych otrzymaną. 

Co do deiei kolei: Siew Jęczmienia i koni- 
czyny czerwonćj na roli lekkićj, miejsca mieć nie 
może? Należało przepisać owies lab jarę żyto zko- 
miezyną Jia/ą; a jeżeliby podług rotaeyi autora ro- 
la dozwoliła siewn jęczmienia, to z drugiej strony 
trzyletnia koniczyna 'takby: rolę tę zadarniła:i 
chwastami zapełniła, że w uprawie pociągnęlaby 
` za sobą ogromne koszta produkcyjne. Niewłaści- 


wość więc takićj kolei na roli, jęczmień nżerodzącćj 


_ jest widoczna. W pićrwszym zaś razie przezemnie 
_ podanym, groch nie byłby pewnym, 
Trzy a KE autora koleje. Z tych piér- 
wsza na roli mocnej: 
1. Ugór. 2. Rzepak. 8. poka. 4. Strg» 
ki. 5. Żyto. 6, Warzywo: 1. Jęczmień. 8, 
Koniczyna. 9. Owies. 
Druga na mnićj mocnej, na której rzepaku siać 
mie można. 
1. Ugór. 2, Pszenica. 3, Rośliny strączne, 
4, Żyto. 5, Warzywa. 6. Jęczmień. 1. Ko- 
niczyna. 8. Koniczna. 9. Owies lub żyto. 
Co do pierwszej kolei: Dwie dziewiąte ozi- 
miny nie wystarczą na całkowite dwa nawozy 
pod rzepak. i warzywa, tak waźnę produkta i naj- 
więcej części pożywnych potrzebujące. Wszakże 
w gospodarskie najlepićj urządzonóm, za szczęśli- 
we. powodzenie uważa. ten, kto półtora nawozu 
w dziewięcioletnićj kolei jest w Stanie ziemi udzie- 
lié „Dalej, jedna dziewiąta koniczyny jedaoletniej 


na pastwisko, czy na suchą paszę, nawet. przy= 


największej ilości siana i samorodnych pastwisk (?) $ 
(o czém autor niewspomina), jest jeszcze małą do 
utrzymania inwentarza, dwa: pola całkowicie wy» 
 gnoić mającego. hah ki 

` Codo drugićj rolet Jako: dziewięcioletnia nić 
właściwe ma następstwo owsa po dwu letniej ko- 
niczynie, którćj podłożenie pod owies dopićroby 


po ukończeniu wszystkich piłniejszych robót je- ` 


Siennych nastąpiło. Ztąd rola zbyt zadarniona, 
przy nawale WE niych robót, nie może być do- 


155 <= 


brze doprawiona i tym sposobem do rodzenia pe» 
rzu usposobionąby została. Siejąc zaś tyle obie- 
cujące żyto po koniczynie, już koniczynisko dru- 
goletnie w czerwcu podłożone, w najwłaściwszym 
Ale tym sposobem g0 
spodarstwo to nie miałoby - owsa. Rozumie: się 
więc, iż z tych przyczyn, rotadga ta jest niestoso- 
wną; a szczęgólnićj dla potrzeby dwóch nawozów 
na roli średnićj, przy takiem rozkładzie potrze- 
bnych. ` 


czasie rozkładowi ulega. 


Te i następne bez zasadne przepisy, ulegają roz- 
maitym, jak się autor wyraża zmianom. Np. skie- 
dy się nieużywa pługa szkockiego, pozwalają siać 
żyto po koniczynie a potóm owies.* W takićm 
przypadku, kolćj óśmioletnia zamieni się na dzie- 
więcioletnią; a dziewięcioletnia na dziesięcioletnią 
co pociągnęłoby zą sobą, zmiane rotacyów, „l 

„ nieład. - 

Nie jest tu moją myślą obszernie się rozpisywać 
nąd art, Autora; dosyć jest wskazać niewłaściwość 
podawanych przepisów i' ztąd udzielić rolnikom 
z dobrą wiarą na takowe zapatrującym /się pre? 
strogę; albowiem gruntownie: posiadającym Wia- 
domości urządzania gospodarstwa wielopolowego, 
przepisy autora nie mogą zaszkodzić ; gdyż je po- 
trafią podług ich wartości cenić. W ogólności, 
nie widzę w nich żadnćj. naukowości, żadnćj pod- 
stawy, anti dobrój idei. Roziimówania” gospodar. 
skie, za naukę tak potrzebną dziś” uważane, win- 
ny? miéć“ zrozumiałą i dla “każdego przystępną 
drogę; zatóm, niew przepisach urywkowych, lecz 
w przykładach należało je przedstawić. Np. w ten 

To :— Folwark N.i mający grantu pszennego 
morgów Ni; żytnego morgów N. zbićrającego sia- 
na owczego'fur N: bydlęcego fur N., posiadającgo 
ssktórodiyoti pastwisk 'owcych morga“ N., Lasy 
gorzelni, najem łatwy lub trudny, Robóciznę 
miejscową w iłości Ni, może zaprowadzić gospo: 
darstwo podług rotacyi N., Takich, przykładów 
wypisać tyle, ile: ich autor, utworzyć jest zdolny;. 
i to, na jaka zechce skalę. Zkąd łatyo każdy zie- 
mian proporcyą sobie wynajdzie, do miejscowości 
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DO TYGODNIKA ROLNICZO-TECHNOLOGICZNEGO. =KWIECIEN. 


O jarmarku wełnianym w Kaliszu. 

"Chodowanie owiec rozszerzyło się unas znacznie 
od niejakiego czasu, i stało się koniecznym warun- 
kiem dobrego gospodarstwa. Największe atoli po- 
stępy w tej gałęzi przemysłu rolniczego uczyniono 
na pograniczu Szląska i Księztwa Poznańskiego. 
Wszelako obywatele, nie mogąc dla zbytniej odłe- 
głości udawać się z swoją wełną do Warszawy; 
musieli dotychczas posyłać takową na jarmark 
Wrocławski, przypadający kilku tygodniami w przó- 
dy od Warszawskiego, i czynili to tem chętnićj, iż 
"Ceny targowe były tamże zawsze nieco wyższe, a 
odbyt pewny. Zdarzało się nawet niekiedy, iż wy- 
głana do Wrocławia wełna, zakupowaną była 
przez naszych fabrykantów, i obywatel niepotrze= 

bnie ponosił koszt podwójnego transportu. 
Potrzeba miejscowych targów coraz więc jawnićj 
dawała się uczuwać. Rząd zwrócił troskliwą uwagę 
na tę waźną okoliczność, i pragnąc przyjść w pomoc 
producentom, ustanowił w roku 1843 jarmark wef- 
„niany w Kaliszu na dniu 28, 29 i 30 maja. Pier- 
wszy jarmark odbył się dosyć pomyślnie; przywie- 
ziono 3000 centnarów wełny, i prawie wszystką 
rozprzedano. W roku zeszłym okazał się jeszcze bar- 
dzićj zadowolający rezultat dla producentów; przy- 
było wielu kupców z zagranicy; Bank Polski przy- 
- słał także swojego urzędnika, a przywieziona weł- 
na, w jednym dniu, na wozach niemal, rozkupioną 


została. Ceny były wysokie, a większa część kupców ` 


dla braku dowozu, zmuszoną była wracać próżno 
„ dotdomu. Tak wielki odbyt powinienky zachęcić 
obywateli do przysłania swćj wełny w znaczniej- 
szych partyach na nadchodzący tegoroczny jarmark. 
Spodziewać się moźńa, Że i kupcy zjadą się licznie, 


Wiadomości krajowe. 


byle tylko znow nie doznali zawodu ze strony pro- 
ducentów. Rękojmią przyszłćj pomyślności jarmar: 
ków Kaliskich jest i to: że w krótce potem, bo w piera 


wszych dniach czerwca, przypada jarmark Wrocła: 
wski; zakupiona więc, lub niesprzedana wełna, mo- 


że być prosto tamże wiezioną i obywatel nie zosta- 
nie narażonym na żadne ztąd straty. Kupcy też 
przybywający na jarmark Wrocławski, odwidzać 
zapewne w przód będą Kalisz; a tak, odbyt na weł= 
nę przechodzić będzie wszelkie oczekiwania. Nie 
mówimy tu już nic o korżyściach, jakie odnieść mo- 
że Kalisz z ustalonych jarmarków wełnianych, bo to 


nie wiele zapewne obchodzi pruducentów. N.X. . 


Uwiadomienie z kantoru urządzania 
dóbr i t. d. dotyczące sprowadzania 
owiec. | | 


_ Gdy w ostatnich czasach bardzo wielu z JJWW. 
i WW. P. posiadaczy Dóbr znaczną ponieśli klęskę 
przez wypadnienie owiec, przez co nie tylko majątki 
osób pojedyńczych, ale dobro ogółu uszczerbione 
zostało, prżeto interesem będzie przemysłu rolni- 
czego, aby tę gałęż gospodarstwa krajowego jak 
najprędzej do pomyślnego przywrócićstanu, wszel- 
kiemi, nawet nadzwyczajnemi środkami; gdyż zprzy- 
chowku, nieprędko zastąpionym być może tak zna! 
czny. ubytek. Aby z mojćj sLronyt przyczynić się ile 
możności do dopięcia tego zamiaru, wysłałem jed- 
nego z moich Korrespondentów, człowieka w ho- 
dowaniu owiec bardzo biegłego, w kraju tutejszym 
znanego, do Rossyi i Niemiec, przez którego JWW. 
WW. Obywatele za mojem pośrednictwem zapisać 
sobie mogą mniej lub więcćj poprawne tryki,matki, 
jakoteż merynosy wysoko poprawne; w cenie od złp. 
15 coraz wyżćj. Obstalunki w tym względzie przyj- 
muję do połowy miesiąca maja w listach frankowa- 
nych pod adressem megoKantoru urządzania Dóbr, 
Lasów i Techniki Gospodarskićj przy Ulicy Bielań- 
skićj No594. w Warszawie. Fr. Betzhold. 
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| w Dobrach Strzelce od r. 1827/28 do 1840/41. 
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Rozmaitości. 


Przestroga dla sadzących kartofte. 
| Podług mego wieloletniego doświadczenia, trzy 
są przyczyny główne, a dotąd mało zważane, nie- 
urodzaju kartofli, a mianowicie gnicia wysadków 
w ziemi: DSR 

1. Za nadto późne sadzenie. Dawnićj sadzono 
kartofle w ziemię, po większćj części w jesieni już 
uprawioną, w tenczas,gdy wegetacya poczęła się ru- 
szać. Obecnie zaś, z powodu niemożnośći doprawie- 
nia roli dla ogromnćj massy wysadków i zasadzenia 
ich w krótkim czasie, idą one w rolę w końcu ma- 
ja, a częstokroć około połowy czerwca: krótszy 
więc cząs leżą w ziemi, a skutkiem tego, późnićj doj- 
rzewają. 

2. Za nadto wczesne wybieranie ich % roli. 
Dawnićj, wybierano kartofle zziemi w końcu paź- 
dziernika lub w pierwszych dniach listopada: a że 
były wcześnie sadzone, miały czas zupełnie doj- 
rzeć. Dziś, aby się zbytecznie nieopóźnić z: wy- 
branićm kilkuset morgów tą rośliną zasadzonych, 
poczynają wybićrać ją zziemi w końcu września, 
lub na początku października. Jakiż tego sku- 
tek? Ze kartotofle niedojrzewając zupełnie, są 
mnićj trwałe nazimę;a następnie mnićj więcćj się 


psują; są mniej mączyste, a zatóm , mniej celowi 


odpowiadają; a prócz tego mniej, są zdrowe dla lu- 
dzi i zwierząt; nadewszystko zaś, ponieważ w sta- 
nie niedojrzałym były zebrane, przeto na wiosnę 
słabićj kiełkują, słabszą wydają roślinę, mnićj o- 
wocu, i ten coraz gorszćj jakości. 

„ 38. Dawnićjsadzono kartofle całe; dziś dla Oszczę- 
dzenia siewu, przekrawają oneż. A co gorzćj, 
przekrawają je przed samem sadzeniem ; sku- 
tkiem tego, świeży odkrój idąć w ziemię wilgo- 
tną, gnije, i udziela zgnilizny kiełkowi; albo więc 
ten wcale się nierozwija, lub tylko słabą wydaje 
roślinę. 

Jeżeli zatćm, dla oszczędzenia wysadków, kar- 
tofle mają być przekrawane, potrzeba to uczynić 
przynajmnićj 8 do 10 dni przed sadzeniem i roz- 
postrzedz je plytko w miejscu ciepłem i przewiew- 
nem, aby odkrój zupełnie wysechł.—,, Dawniej — 
mówi pewien gospodarz—sadziłem kartofle , jakto 
zwyczajnie, przed samem sadzeniem przekrawane, 


i niemal corocznie większa ich część nie zeszła, 
gdyż w ziemi pogniły; odkąd zaś należycie je wy. 
suszam po przekrawaniu,*ani jeden kawałek kar- 
tofli nie zawodzi.“ N. R. 

(Przypominamy art. „Jakie kartofle sadzić: 
str. 39 niniejszego pisma). 22 


Sposób robienia dobrego tugu. 


Wiadomo wprawdzie, iż fug do prania lub bie. 
lenia surowego płótna, robi się z popiołu drze- 


wnego i wody; mnićj atoli jest znanćm, że spo- 


sób użycia wody, wielki wywićra wpływ na do- 
broć ługu. Tak np. jedni radzą nalewać gorącą 
wodą popiół, aby wyciągnąć z niego wiele, fa- 
two się rozpuszczającego węglanu potaży a jak 
można: najmnićj siarczanu. i solar potażu; po. 
nieważ te sole Żadnego na bielenie płótna, nie- 
wywierają wpływu. W tym samym celu używaną 
jest, do fugowania popiołu woda zimna, i podobno: 
z lepszym jeszcze skutkiem niźli woda gorąca. 

Tymczasem , dokładne porównawcze doświad. 
czenia przekonywają: że gotując popiół w wodzie, 
nie tylko znacznie więcćj otrzymuje się ługu, lecz 
nadto zawićra on największą ilość węglanu po- 
łaźu. Ług, za pomocą parzenia wodą otrzy. 
many (ma się rozumieć z jednakowej iliści popio- 
łu) był o wiele słabszy. Pomiędzy zaś ostatnim, 
a tym, który z zimnćj wody powstał, róźnica była 
bardzo mała. Widoczna więc, iż gotowanie po- 
piołu na pićrwszeństwo zasługuje; jednakowoż, po- 
stępowanie takowe ma tę ważną niedogodność, że 
zwykle w gospodarstwie znajdują się miedziane 
kociołki, które, gdy fug długi czas w nich się go- 
tuje i w nich studzi, mnićj więcćj uszkadzane by- 
wają. 


bem:—Popiół zimną wodą zwilżony, kładzie się do 
kosza, grubem płótnem, lub wreszcie słomą wyło- 
żonego, i na niego nalewa się z kotła wrząca woda; 
poprzesiąknieniu, wraca ona do kotła i gdy pocznie 
wreć, powtórnie leje się na ten sam popiół; to się 
powtarza kilka razy, czyli dopóki łuk nieosiągnie 
potrzebnćj mocy. Tym sposobem popiół należycie 
zostanie wyługowany, bez uszkodzenia kociołka. 
(Judustrie und Gewerbe Bleit). 


Redaktor N.Kurowski. — Glowny Kantor na Podwalu Nr.52] J2 na przeciw domu Tow.K redytowego. 
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Aby tego uniknąć, a przecież skutek takowego 
, postępowania osiągnąć, postępuje się tym sposo- 


zastosuję. Pisze ja za takiemi którzy o wielopo- 
lowem gospodarstwie małe, lub żadnego nie mają 
wyobrażenia, i dla tego moje spostrzeżenia świa- 
tlejszych agronomów uwadzę i poprawie przed- 
stawiam. Bo dla posiadających gruntowną z na- 
jomość gospod. wiejskiego, jak już wspomniałem, 
ani przepisy autora, ani uwagi moje, nie będą 
nauką. 

Nakoniec, dodać mi tu jeszcze wypada, iż za- 
łożenie u nas rolnictwa angielskiego, przepisy ty- 
czące się administracyi dóbr, tyle są godne naśla- 
dowania, ile same retacye przez autora zalecane. 
Weźmy się najprzód do podniesienia naszego rol- 
nictwa, poczem łatwićj nam będzie pomyślćć o za- 
stosowaniu angielskiego, jeżeli większe nad nasze 
zapewni nam korzyści. — Oświadczam przytem iż 
nie jestem przeciwny gospodarstwu wielopolowe- 
mu; owszem, jako były uczeń znanego dyrektora 
szkoły gospodarskićej Flatt, sam kilkanaście go- 
spodarstw wielopolowych zaprowadziłem i urzą- 
dziłem. Zatem pochlebiam sobie, że uwagi moje, 
nawet przez autora wspomnionego artykułu wzglę- 
dnie przyjęte zostaną. 

„ Pisałem w Tarczynie dnia 23 kwietnia 1845 roku. 


J. Drozdowski. 
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Podzielamy' zupełnie zdanie autora powyższe- 
go artykułu: że nauka urządzania gospodarstw, nie 
z ulotnych artykułów nabytą być może; że do 
tego potrzeba wiele i bardzo wiele wiadomości 
teorycznych i praktycznych. Nie sądzimy prze- 
cież by podobne rady stać się mogły szkodliwemi: 
bo przekonani jesteśmy, iż nie znajdzie się Zie- 
mianin tak lekkomyślnie rzeczy biorący: iżby po- 
dług onych przedsiębrał tak ważną i w rzeczy sa- 
méj trudną czynność, jaką jest: przeistoczenie 
istnącego trybu gospodarstwa na inny. i 
I w tém niezgadzamy się: „iżby przedstawienie 
przyktadow—niechby nawet podług trafnćj rady 
p. Drozdowskiego skreślenych— i/e ich tylko au- 


tor art.o Płodozmianie skreślić jest. zdolnym,” do 


celu doprowadziło;— bo ten tylko tryb -gospodar- ` 


stwa zupełnie celowi odpowiada, który jest” ści- 


słym wypływem miejscowości i wielu okoliczno- 
ści potocznych; a te, tak są różne, iż a priori prze- 


„widziane być nie mogą, 


Na poparcie naszego zdania, niech nam będzie 
wolno powtórzyć tutaj to, cośmy w tćj mierze po- 
wiedzieli w 5téj części dzieła: Sztuka urządzania 
gospodarstw 1 t.d. (Wyd. drugie, przez N. Kuro- 
wskiego) na stron. 22, mówiąc o wiadomościach 
urządzającemu gospodarstwa potrzebnych. 


, 


«Przecież, ten tylko jest w stanie gospodar- 
stwo dobrze urządzić, kto systemy rolnicze zna 
gruntownie. 
których są oparte, powodów, dla których ten lub 
ów system winien być zaprowadzony; kto poła- 
pawszy niektóre tćj nauki ułamki, mniema posia; 
dać gruntownie wyższego rolnictwa sztukę, ten 
niech się niezapuszcza w trudny zaiste zawód 
przeistaczania gospodarstwa 3 pol. na wielopo: 
lowe; albowiem, najpewnićj w miejsce korzyści 
odniesie stratę, a przytem tę piękną i l korzy 
uprawę ziemi, bardzićj jeszcze unasosławi. Lepićj 
jemu przy dawnym pozostać trybie: wprawdzie 
lecz nie wystawi 
się na pewne nierozwagi i niewiadomości ciosy. '* 

Ztego cośmy wyżćj powiedzieli, okazuje się 
także: jak mylnie postępują ci gospodarze, którzy, 
widząc u swego sąsiada np. 9—11, 14, polowe 
rotacye, sprowadzają jeometre,na tyleź części dzielą 
swą ziemię, i temi samemi co sąsiad roślinami ob- 
siewają. Naturalnie, iż o tyle muszą doznawać 
zawodu, o ile ich majętność różni się od sąsie- 
dnich, pod względem ¿osci i jakości gruntu, tąk, 


mniejszą będzie miał korzyść, 


Kto zaś nie zdoła zgłębić zasad na 


pastwisk samorodnych i wielu potocznych okolis - 


czności. Różnice zaś pomiędzy wymienionemi 
stosunkami, tak są ogólne, iż śmiało można mówić: 
że bardzo rzadko trafiają się dwie, nawet obok 
siebie położone włości, któreby pod każdym wzglę- 


dem, podług jednej i tej samćj formy mogły ZĘ 


urządzone. Red. 
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